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W  dniu I g o  styczn ia  1 8 5 1  rozp oczyn a się  
w  L on d yn ie  w y sta w a  w szystk ich  p ło d ó w  i w y ­
robów  c a łe g o  św iata. K raj, który p rzep row ad ził 
sy stem  c ło w y  aż  do ostatnich konsekw encyj któ­
ry  mu p o n ió s ł w ofierze g łó d  i nędzę k las naj­
u b o ższy ch  w  latach nieurodzaju i stratę ogrom ­
nych zaatlantyckich  kolonij, kraj, który w  obronie 
o w e g o  sy ste m u , c a łą  E uropę na sw oim  utrzy­
m y w a ł ż o łd z ie ; kraj ten p rzep row ad ził n ieda­
w no na drodze spokojnej d ysputy , zm ianę sp o ­
łe c z n y c h  stosunków  przez zm ianę praw a zb o żo ­
w e g o ,  a  d z iś  niemniej w ażn ą  p rzysp asab ia  r e -  
w o lu c y ą , której ow ocem  będzie w oln ość  handlu. 
D o s z e d łs z y  do szczy tu  p r z e m y sło w e g o  w y k s z ta ł­
cenia a  m oże i p rzem y sło w ej taniości, opanow a­
w s z y  w ię k sz ą  c z ę ść  targów  c a łe g o  św ia ta  A n ­
g lia  nie lęka s ię  konkurrencyi, w z y w a  obce na­
rod y  i w o ła  na n i e : pokażcie mi ow oce  w a sze j  
p racy  i w a sze j n au k i, i o g ła s z a  w y sta w ę  lon­
dyń sk ą.

K a ż d y  zak ąt ziem i obdarzony z o s ta ł  od S tw ó r­
c y  w ła śc iw em i rodzinnemi p łodam i lub przez  
stosow n e przym ioty częśc i sk ła d o w y ch  ziem i i 
w p ły w y  atm osferyczn e, usposobiony jest do pro­
dukow ania pew nych p ło d ó w  z a  p rzy łożen iem  sta ­
rannej ręki. Jak  k ażd a  ziem ia sw ojem i sz c z y c ie  
się  m oże o w o ca m i, tak każdej ziem i m ieszkańcy  
bądź p ołożen iem  sw ojem  fizy czn em , bądź w ła ­
śc iw o śc ią  charakteru, bądź d łu g iem  naw et w dro­
żeniem  do handlow ych i politycznych stosunków , 
łub mnemi tajem niczem i przyczynam i w y k s z ta ł­
cili s ię  do obrabiania pew nych surow ych p ło d ó w  
lepiej niżeli m ieszkańcy innych k ra jó w , lub do 
tak iego w y k sz ta łcen ia  s ą  lepiej nad innych u -  
zdolnieni.

W y s ta w a  londyńska ma p ierw szy  raz w  ż y ­
ciu narodów' porów naw czo w y k a z a ć , kto najpię­
kniej i najtaniej umie tkać p łó tn o , obrabiać su ­
row e k ru szce ku rozlicznym  p otrzebom , w yp alać  
s z k ło  lub g lin ę  itd. T ak j e s t ,  m a ona p ierw sze  
rzucie m yśli do w olności handlu.

W  innym w zg lęd z ie  w ysta w a  londyńska z a ­
znajomi A n g lik ó w  najdokładniej z  w ła śc iw o śc ia ­
mi p rzem y słu  innych k ra jó w , dla przypatrzenia  
się  którym m usieliby  ob jeżd żać św iat c a ły  i do 
W szystkich za g lą d a ć  fabryk i w arsztatów , a na­
tom iast ukaże zdum ionym  o d leg ły ch  okolic m ie­
szkańcom  , co m oże p r z e m y sł i praca czyn n ego  
parodu, jak  pow stają  b ogactw a i dobry byt kra­
ju , jak  w  k ilkudziesięciu  latach rosną m iasta ró­
wne ludnością europejskim  stolicom , jak  w reszcie  
N ajobszerniejsza w oln ość  osob ista  pobudza do 
pracy i w sp ó łu b ieg a n ia , zam iast rodzic sw aw olę .

ak artyści studiują po ga leryach  c zy sto ść  ry­
sunku, harm onią św ia t ła  i cienia i tajem nicę farb 
św ietn ością  i tr w a ło śc ią  za d z iw ia ją cy ch , tak ro­
botnicy i rękodzieln icy  pójdą stud iow ać do L o n -  
Pynu c z y s to ść  form, trw a ło ść  m a tery a łu , taniość  
1 d ogod n ość w yrob ów . W y s ta w a  londyńska b ę­
dzie w ie lk ą  g a lery ą  obrazów  dla p rzem y sło w eg o  
^wiata. W id o k  tylu nagrom adzonych a r c y -d z ie ł  
°budzic z d o ła  zam iło w a n ie  do pracy i nauki 
" n iejednym , co p rzy zw y cza jo n y  u sieb ie  do w y -  
°bu bez sm aku i w y g o d y , po raz p ierw szy  u -  

<*uje s ię  zaw styd zon ym  z  barbarzyństw a w ł a -  
, n^go kraju, a  w styd  ten szlachetną dlań będzie  
P°budką.
g']-?-UŻ0 ^'Ńwiono o rękodzielniczej zazd rości A n -  
«od W ^ am fab,7 kan* uzbrojony patentem s w o -

7  exploatuje potrzeby i pokup sw o jeg o  w y ro ­

bu , robotnik kryje s ię  przed sąsiad em  w  jednym  
i tym że sam ym  w arsztac ie  z  m etody sw ojej w  o -  
brabianiu i zużyciu  m aterya łu . P ra w d a  że od 
spilki , p,ora s ta lo w eg o  aż  do olbrzym ich narzą­
dów  w y cią g a ją cy ch  zatopione w raki ok rętow e, od 
rybaka ło w ią c e g o  p strą g i w  nieznanym  sfru m ie- 
nJa , High/andu a z  do kom panii w sch o d n io -in d y j-  
sk iej, każde p iz e m y s ło w e  przedsięb iorstw o w y -  
io b iło  sob ie  w y łą c z n y  p rzy w ile j; przecież prze­
m y s ł  i handel r o zw in ę ły  s ię  na olbrzym ie roz­
miary; a  średn iow ieczne bractw a w yrodzone g d z ie  
indziej w  k o n g reg a cy e  i cech y , z a c h o w a ły  j e d y ­
nie w  A n g lii p ierw otny sw ój charakter 'dobro­
czynnych s to w a r z y sz e ń , niczyjej nie tam ując w o l­
n o śc i, me um aw iając s ię  o cenę w yrob ów , nie 
k ła d ą c  tam y rozum ow i i zręczn ośc i tych n ie sz c z ę ­
ś liw ych  , którzy p ierw szych  p ra w id eł sztuki s w o ­
je , me u cech ow ego  nabyli m istrza. F abrykant 
lub technik angielsk i stara  s ię  o p a  tent s w o b o d y y 
an gielsk i rzem ieślnik ukryw a się  z m etodą s w o -  
j f ?  jak  autor, którego autorstw o uznane z a  o so ­
bistą w ła sn o ść  j e g o , jak m alarz, który m ieszan i­
nę farb sw oich  w  tajem nicy ukryw a. A le  ow o  
nietykalne prawo w ła sn o śc i nie tamuje osobistej 
sw o b o d y , o sob istego  p rzem ysłu . K a ż d e  pióro 
sta low e inaczej p rzykrojone, każde m y d e łk o  
w  którego sk ła d  inne w chodzą pach n id ła  o trzy­
muje patent sw o b o d y  i fabrykant p rzem yśln y  sz u ­
ka w  patentow anych w yrobach w a d , zap row ad za  
w  nich u lep szen ia  i z a w sz e  m a praw o do w y  -  
łą czn e j fabrykacyi. Skutek  o k a z a ł w praw dzie  
w ad liw ości patentów sw o b o d y  i k om isya  zajm u­
j ą c a  s ię  w y s ta w ą , m a  p ro je k to w a ć  n o w y  s p o s o b  
z a b e z p ie c z e n ia  p r a w a  w ła s n o ś c i  w y n a la z c o m  • a le  
mimo tego  p r z e m y sł an g ielsk i d o s z e d ł do niezna­
nej gdzieindziej potęgi.

N ie  dla tego  m ów im y ty le  o w y sta w ie  lo n d y ń -  
aby śm y  jed y n ie  olbrzym ie jej rozm iary po­

dziw iać m ie li, daleko w y ż s z e  zn a g la ją  nas do 
tego  pow ody: otob yśm y chcieli w  zm artw ia łym  
kraju n aszym  obudzić ży c ie  handlow e i p rzem y­
s ło w e ,  w sk a za ć  iż natura nie b y ła  nam m aco­
c h ą , że  n asz  parobczak zręczn iejszy  od c iężk ie­
g o  J o h n -B u lla , nasi góra le  najprzem yśln iejszym  
na ziem i ludem . A le  fa łs z y w y  w styd  co sz la ch ­
cicow i handlu i rzem io sła  zab ran ia ł p r z e sz e d ł na 
tych w sz y s tk ic h , co po dawnej sz la ch cie  o d z ie -  

z iczyh  polsk ie cnoty i polskie w a d y . D o  f a -  
* . an^ u lub rzem io sła  idzie albo u b o g i, albo  

L-U z0ziem .'e c j w  obu razach bez poprzedniego w y -  
s z  a cenią. Z am ożn y  o b y w a te l, a  cóż dopiero 
zie z ic  w ie lk iego  im ienia m ia łżeb y  sy n a  sw e g o  
sz ta łc ic  na kupca lub fabrykanta! N iechaj oni 

zam ozni ob yw atele  ja d ą  do L ondynu na w y sta w ę  
' przek° na.H s ię  jak  ten lub ów  lord ma udział 
w  przedsięb iorstw ie handlowem i p rzem y sło w em . 
jak  baroneci i eskuajry  po comptoirach s ied zą .
' .e , na w y sta w ę  londyńską ab y śm y  z  naj­
piękniejszej strony poznali ow oce pracy  i n au k i, 
i zn a lezh  w  nich zach ętę do naśladow ania . O j­
ciec który w y s y ła  sy n a  do P a r y ż a , niech g o  dziś  
P° uo L ondynu. M ieliśm y w iele p rzy k ła d ó w  
jak  podróżnik b ez  celu za jech a w szy  do W ło c h  i 
k a z a w sz y  s ię  czyczeron ow i po ga leryach  opro­
w adzić, by umieó z a  powrotem kilka s łó w  o sz tu ­
ce p ow ied zieć , z a m iło w a ł się  w  niej na prawdę. 
D la  cze g o z b y śm y  nie m ogli ujrzeć iż  podobny  
podrozmk co pójdzie obejrzeć w y sta w ę  ja k n ie -  
kną d ek o ia cy ę  tea tra ln ą , wróci do kraju z p o -  
w ażniejszem i m y śla m i, n iżby je  w  nim obudzić  
m o g ły  to w a rzy stw a  paryzkich flaneur ów.

^ C z y t a m y  w Deutsche D eform  d„ia 1 0  gm .

Gdy w  skutek za sz łeg o  7. cesarsko -a o .try .ck im  
rządem porozumienia, usunięte zo sta ły  powody któ­
re mnie sk ło n iły  do wydania rozkazu na dniu’6  li­
stopada mob.lizacyi ca łej mojej arm ii, upoważniam
nanb. państwa do wstrzymania w  w yko­
naniu srodkow dla postawienia na stopie wojennej 
korpusów armii przedsięw ziętych i zarazem do ro J  
poczęcia redukcyi wojsk na stopę daw niejsza  

Potsdam 1 0  grudnia 1 8 5 0  r.
Fryderyk Wilhelm. 

Manteuffel, v. der Heydt, v. Rabe Simons,
* v. Stockhausen.

R esk ryp t p o w y ż sz y  razem  z  w iad om ością  przez  
n as w  korespondencyi w iedeńskiej podaną , która o 
redukcyi armii austryackiej jak o  o fak cie  urzędo­
w ym  donosi, je s t  n ajlep szą  rękojm ią, ż e  w sze l­
kie o b aw y  w ojny jak nateraz przynajm niej są  
b ezzasad n e , i ż e  mieliśmy z a w sz e  s łu s z n o ś ć  po 
sob ie  utrzym ując, że  n ieb ezp ieczeń stw a  z a k łó c e ­
nia pokoju nie w idzim y.

D z iś  odbieram y następującą  korespondencyą:

® W ied eń  11 grudnia. K iedy jedni utrzymują że
; n * r r  P0,!,la*-V 8iS Austr> i, tw ierdza dru- zy ze  oba te państwa zg od ziły  się  w Ołomuńcu na 

dualizm w i\iem ezech . Ci co tego ostatniego są zdania  
w idzą dom ysłow  swych dowód w  oppozycyi dworów  
południow ych, mianowicie wirtembergskiego i bawar­
skiego. W  mojem przekonaniu jest to urojony dowód  
na poparcie urojonego założenia . P raw da, że  dzien­
niki bawarskie mówią o reprezentacyi narodowej przy  
B undestagu, ale wnosić ztąd że gabinet w  Monachium
muńcu ? eZ Z yCL Z -P°Iityką PrzeProwadzoną w  O ło -  
wre™ cle’ p “ ez  & C ° r55ecs!ach Powierzchownie. Co 
dwory mniejsze to •‘L rf’t)rej!<‘ntacyą ro zu m ie ć  chcąr. p,
przyjmą to tłom aczenie. * ^

Z  tego powodu nie ma w ięc nic, coby do nieporozumie­
nia mniejsze stany N .em .ecz większem i prowadzić mogło 
Obawa zmniejszenia ich znaczenia i w p ływ u  bvła  
by niemniej bezzasadną. Reformy jakie nastani! 
w Bundestagu me mogą mieć tego ce lu , z w ła sz c z a  
względem  czterech królestw niemieckich, gdyż w ta­
kim razie przeszłyby za granicę aktu kongresu w ie­
deńskiego, który stoi pod protekcyą całej Europy. 
R ossya i Austrya mogą zezw olić  n a ‘pewne korzyści 
polityczne może nawet i materyalne dla Prus ale na 
ustalenie dualizmu w  ścisłem  znaczeniu tego wyrazu  
n .e z e z w o lą  ani R ossya , ani F rancya, ani Anglia. ’ 

Bla Austryi samej lepiej je st  także prezydow ać nad 
ca łą  R zeszą , jak nad połow ą. Mniemam przeto że
oppozycya dworow niemieckich, j e ż l i  s t a n i e j  „ r z ę ­
d o w ą  będzie raczej nowym krokiem przeciwko Pru- 
sora, lub przeciwko Auslryi.

zn ie°tyChCZaS "iC pewReg0 0 konferencyach w  D re-

Przegląd Polityczny.
Wiadomość o znacznej redukcyi armii, podana wczo­

raj w L lo yd zie , znajduje dzisiaj urzędowe potwierdzenie 
w gazecie wiedeńskiej. Wiadomość la ustalając nadzieję 
utrzymania pokoju, najpomyślniejszy wpływ wywarła na 
giełdę. Wszystkie papiery poszły w górę, a kurs złota 
i srebra zniżył się o 2 procent.

— Rozporządzenie z dnia tOgo grudnia, wstrzymujące 
mobilizacyę armii pruskiej, jest wstępem do zredukówa- 
nia jej do dawnego stanu; korespondencyą bowiem fm i- 
nisteryalna) litografowana dowodząc o demobilizacyi ba­
talionów drugiego powołania mówi, że i z pierwszego 
wszyscy reklamujący rozpuszczeni zostaną. Któżby wiec 
chciał pozostać, jeżeli go nakaz nie wstrzyma lub na­
dzieja wojny nie ożywia. Reichszeitung  donosi również iż 
wszystkie wiadomości o stanie memieckiei tnrawv 
wnego pochodzące źródła, wróża pokói i źo „ i,- \

wstrzymane,-a jak do dawnfgo’po-
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w rócić stanu i cześć pułków  pogranicza wróci do domu.“ 
K orespondent G azety W r o c ł a w s k i e j  pisze również z W ie­
dnia pod dniem lOgo grudnia:^ „ z  rozkazu JCMci i w s k u ­
tek porozumienia sie z pruskim rządem , armia zreduko­
waną będzie. Landw era zatem i 4te bataliony do daw ne­
go przyw rócone będą stanu , a drugie bataliony pograni­
cza pow rócą do domu. Rekrutacya jednak ukończoną zo­
stanie , gdyż i bez tego takowa na przyszłą wiosnę 
m usiałaby się odbyć.“ Jedna tylko Bawarya myśli je ­
szcze o wojnie, a rozporządzenia jej świeże militarne nie 
odpow iadają bynajmniej zamiarom dwóch pierwszych państw 
niemieckich. Minister je j Pfordten nie porzucił jeszcze 
myśli utw orzenia z mniejszych państw  związku w obro­
nie integralności i niezawisłości jakoby zagrożonych. Je ­
den z pruskich dzienników zapew nia, źe oppozycya B a- 
waryi dzieje się z wiadomością i w porozumieniu się 
z Austryą, która może raz jeszcze zechce Prusom  koali- 
cyą państw niemieckich g ro z ić , jeżeli na konferencyach 
nie dość je  znajdzie uległem i. C onstitutionelle Zeilung  
zapewnia, że w Ołomuńcu oprócz znanej umowy, zaw arta 
je szcze została tajna w 14tu artyku łuch , stanowiąca o 
w ew nętrznej organizacyi Niemiec.

Baron Prokesch, poseł austryacki w Berlinie, m iał byc 
przez swój rząd zawezwanym do W iednia dla ułożenia 
instrukcyi do Drezna dla w ysłannika austryackiego ba­
rona W ernera.

Jen era ł Grabów po odbytej na dniu lOtym b. m. w ie­
czór długiej z królem  naradzie, wyjeżdża w tajnych zle­
ceniach do Petersburga.

  W  Paryżu spokój najgłębszy: dzienniki niemając na­
w et sprawozdania z sessyi Zgrom adzenia, zapełniają swe 
kolumny wiadomościami obcemi polityce. Załatw ienie 
sporu prusko-austryackiego zapobiegło jedynie możliwe­
mu wypadkowi, któryby w tej chwili m ógł wyw ołać ja ­
kową burzę w Zgomadzeniu. —  Na przyszłość dwie się 
ukazują w ażniejsze propozycye: p.Lcfranc dotycząca rewizyi 
praw a w yborczego i projekt dotacyi. W niosek p. Lefrarlc 
mniej dzisiaj liczy przychylnych niżeli przed miesiącem, 
ale znajdzie ich niezawodnie w ię c e j, niż było rep rezen ­
tantów przeciw nych praw u w dniu 31go maja. Cóźkol- 
wiek bądź, projekt już  w komissyi poniósł k lęskę; w ier­
ny obrońca prawa w yborczego p. B aroche, nieom ieszkał 
i tą razą odeprzeć pocisków p. Lefranc.

Projekt do'acyi będzie przyjęty, tak przynajmniej za­
ręczają bezstronne dzienniki, chociaż Elizeum nie mało 
przyczynia się do powiększenia szeregów  oppozycyi. 
Wiadomo jak  Zgrom adzenie drażliwem je s t na wszelkie 
w zg lędnośc i P rezy d en ta  dla arm ii, ile  rew ie  S ato ry  e t 
St M aur wywołały g n iew ó w , a mimo to Bonaparte nie

zrzeka się bardzo swej polityki. Umieszczono w M onitorze 
nominacyą p. de Alphons na jenerała . Nowy ten je n e ra ł 
w czasie rewii Satory odznaczył się życzliwością swego 
pułku dla Prezydenta, a dzisiaj po nastąpionej zgodzie 
więcej się dymissyi niźli awansu spodziewał. Nadto w szy­
scy półkownicy załogi paryskiej otrzymali ro zk az , aby 
w czw artek znajdywali się na balu w Elizeum w raz z 6 
oficerami sw ego pułku. Otóż drobne te wypadki w yw ie­
rają wpływ nieprzyjazny na w iększość i odstręczają ją  
od ; rezydenta. Czy słusznie, czy Zgrom adzenie strasząc 
się takiemi drobnostkami nie dowodzi samo, że niewierzy 
w swoje siłę  i poparcie w narodzie, czy tym sposobem 
samo siebie nie odziera z powagi, to rzecz inna; ale p re ­
zydent, którem u wielce chodzi o uchwalenie dotacyi po­
winien pam iętać, źe tylko Izba ma w swem ręku  klucze 
od skarbu.

I N S T R C K C Y A

dla Yam iestnikóio tych krajów  koronnych , które
nowy regulam in o tea trze  obow iezu je , o jego 

wykonaniu.
Załączony regulamin teatralny, najw. postanowie­

niem J. C. Mości z d. 14  listop. r. b. zatwierdzony, 
przedstawianie dzieł scenicznych w obrębie kraju 
koronnego czyni zależnem od pozwolenia namiestnika.

Aby w wykonaniu przyznanych tem prawem Na­
miestnikowi attrybucyj z należytego wychodzić sta­
nowiska, następujące zasady mają służyć za ska- 
zów k ę:

Teatr jako potężna dźwignia ukształcenia ludu, 
nietylko w wyższych celach sw oich , pielęgnowania 
i udoskonalenia sztuki niepowinien być uciśnionym, 
ale, raczej najczynniej wspieranym.

Środki administracyi państwa ku podniesieniu sztu­
ki, zależą przedewszystkiem na roztropnem w y b o ze  
osób, którym samodzielny kierunek sceny ma być po­
wierzonym, dalej na oględneni użyciu w p ływ u , jaki 
państwo’ nabywa względem większych instytutów 
kunsztu przez wsparcie z publicznych funduszów lub 
przez udzielanie szczególnych przywilejów i ukorzy- 
stnień. () j  jakich instytutów słusznie wymagać mo­
żna, aby ta k o w e  były szkołami wyższych produ- 
kcyj, i aby jjrssel, nie szkodliwemu kierunkowi smaku 
skutecznie zapobieżonem być mogło.

Do rnzw iąząUja tegQ Kaj anja nieobejdzie się W P. 
bez rady ludzi w sztuce biegłych. O sposobie uży­
wania (ej rady i o całym organizmie, w jakiby wpływ' 
rządu w tym kierunku objąę można, nic w ogóle u- 
stanowić się nieaa. rn wszystko zależnem jest od 
m i e j s c o w y c h  stosunków, od środków rozporządzal- 
nych, od ważności i stopnia wykształcenia jakiego

C Z A S .

dostąpiły pojedyńcze w kraju koronnym sceny, dalej 
od s i ł  istniejących i ich gotowości do wspierania ad- 
njinlstracyi w' celach sztuki. Oczekuję w tym wzglę­
dzie osobnych od WP. propozycyj.

W wykonywaniu zakreślonej W P. prawem dzia­
łalności we wrzględzie spraw' scenicznych, będziesz 
W P. mieć ciągle na oku obowiązek administracyi pań­
stwa , powstrzymywania przekroczeń praw karnych, 
strzeżenia religii, moralności i honoru od zamachów 
oraz czuwania na 1 utrzymaniem porządku i spokoj- 
nośćf.

Zaczem  w yłączać  należy bezwarunkowo z przed­
staw ień scenicznych:

1 )  To wszystko przez Co wystawiający stawałby 
się winnym czynu pow'szechnem prawem karnem po­
tępionego.

y )  To w szystko, Co uczuciom l e g a ln o ś c i  naprze­
ciw monarsze, najw. Cesarskiemu domowi i konsty- 
tucyi państwa ubliża, ]ub co patryotyzm obywateli 
obrażać może.

3 )  To w szystko, coby wedle każdorazowych sto­
sunków czasowych ubliżało względom publicznego 
spokoju i porządu, coby w yw oływ ać mogło r.ienawiść 
między narodowościami, klasami towarzystwa lub 
bractwami religijnemi, albo niespokojności i niedo­
zwolone demonstracye podczas przedstawienia.

4 )  Co publiczną przyzwoitość, wstydliwość, mo­
ralność lub religią obraża, zatem w szczególności ani 
przedstawianie kościelnych ceremonij uznanych spo­
łeczeństw  religijnych, ani używanie właściwych słu ­
gom kościoła ubiorów (ornatów) na scenie dozwo- 
lonem być niepowinno. Niewolno również używać 
na scenie austryaekich urzędowych mundurów lub u- 
niformów.

5 )  Zabrania się podobnież, osoby będące przy ży­
ciu, lub znane stosunki prywatnego życia czynić przed­
miotem scenicznych przedstawień.

Przypuszczalność scenicznego dzieła , zależy po- 
części od ogólnych stosunków i epoki w której przed­
stawienie miejsce mieć ma. Częstokroć przedstawie­
nie dopiero, wywierana publiczność w pływ  nieprze­
widziany. Dlatego zastrzeżone jest Namiestnikowi 
prawo odwołania każdego czasu udzielonego na w y­
stawę pozwolenia.

W naglących przypadkach wolno jest nawet w ła ­
dzom bezpieczeństwa zabronić dalszego przedstawia­
nia sztuki, dla publicznego porządku niebezpiecznej.

Używanie tej atrybucyi z wszelką oględnością i
osy .c /.^d /an it*m  in te re s ó w  w  p r z e d s ię b io r s tw ie  t e a t r a l ­
nym udział mających, p o z o s ta w ia  s ie  ta k to w i o r g a -
nów tem pełnomocnictwem przyodzianych.

0  złożonych dziełach scenicznych z jak najwię- 
kszem pośpiechem orzekać należy. Aby temu obo­
wiązkowi uczynić zadość i zapobiedz aby naw ał ma­
nuskryptów niesprawił opóźnienia w toku interesów, 
ściśle trzymać się należy przepisu, aby o pozwole­
nie jedynie przedsiębiorcy teatralni podawali prośby, 
i żeby również pozwolenie tylko dlatego przedsiębiorcy 
i dla tej sceny było w ażne, dla których jest wydanem. 
Przedsiębiorcom zalecić należy, aby takie jedynie sztuki 
składali, które rzeczywiście przedstawiać pragną, nie 
zaś dopiero z pomiędzy pozwolonych wybierali. Po oglę­
dnym i miłującym swój zaw ód dyrektorze teatru spo­
dziewać się można, że będzie umiał osądzić i ocenić 
to co publiczności przedstawionem być może, i że nie 
bedzie obrzucał w ładzy sztukami ogołteunemi z w szel­
kiej wartości bez wyboru i rzeczywistego zamiaru ich
przedstawiania. . , .

W ogólne ocenianie przypuszczalnosci sztuki, o 
której dozwolenie żaden przedsiębiorca w'yraznie nie 
prosi, w żadnym razie w'dawać się nie należy.

Namiestnikowi służy praw o, gdy to za stosowne u- 
zna, odmówić żądanego pozwolenia bez przytaczania 
powodów tego odmówienia, Gdy jednak przeszkody 
niedopuszczające pozwolenia, nie tyle na dążności 
całego scenicznego dzieła , jak raczej na^pojedyn­
czych poh gają ustępach, mogąęyc J b , ć zmienionemi, 
wówczas mogą być na krótkiej drodze poczynione 
przedsiębiorcy stosowne uwagi, aby g„ postawić 
w możności usunięcia zachodzących niestosowności.

Rękopisma progiamata i U P* zamierzonych przed­
stawień winny być złożone namiestnikowi w dwóch 
jednobrzmiących egzemplarzach, z których jeden po­
zostaje w ręku urzędu, drugi zas parafowany i zao­
patrzony w d ecyzyą , zwrócony będzie przedsiębiorcy.

Namiestnikowi służy  prawo u rolnic godne zaufa­
nia dyrekcye mianowicie w miejscu urzędowania na­
miestnictwa, od składania drugiego egzemplarza.

Gdyby jakie dzieło sceniczne, które już za otrzy- 
manem pozwoleniem przedstawiane było na scenie 
stolicy kraju koronnego, dawanem być miało na innej 
scenie tegoż kraju służy w ładzy bezpieczeństwa pra­
wo żądania, aby rękopis zaopatrzony w pozwolenie, 
lub widymowany jego odpis był jej udzielonym, dla 
możności przekonania się o zgodności przedstawienia 
z otrzymanem pozwoleniem.

W ładzy bezpieczeństwa służy prawo uczęszczania 
nietylko na widowiska ale i na jeneralne próby, dla 
czynienia stosownych uwag nad w ystaw ą, strojami, 
tańcami, grupowaniem i muzyką.

Wiedeń 2 5  listopada 4 8 5 0 . B ach , nip.

W  skutku stanowczej organizacyi w ładz poczto­
wych w krajach koronnych monarchii, J. C. Alość na 
wniosek Ministra handlu i robót publicznych, naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 2 8  listopada b. r. 
raczył mianować rzeczywistymi dyrektorami poczty 
dla Galicyi: a mianowicie dla Lw'owskiego obwodu 
pocztowego, tymczasowego dyrektora poczty Ludwi­
ka Yeltze; dla Krakowskiego obwodu, adjunkta lwo­
wskiej poczty Kaźmierza Leśniewicza, dla Bukowi­
ny krakowskiego Inspektora poczty Andrzeja Ka­
sprzyckiego.

W iedeń 11 grudnia. Czytamy „w części urzędo­
wej G a ze ty  W iedeń sk iej:

„Gdy przez zawartą z król. pruskim rządem umo­
wę, usunięte zostały powody, które w yw oła ły  środ­
ki wojenne w Nrze Gazety Wiedeńskiej z dnia 6  li­
stopada b. r. przywiedzione, J. C. Mość raczył roz­
porządzić zredukowanie batalionów landwery i czwar­
tych liniowych do poprzedniej stopy 6 0  ludzi w kom­
panii, rozpuszczenie wszystkich drugich batalionów 
pogranicznych, i postępowe cofnięcie postawionych 
nad granicą korpusów' armii, do poprzednich stano­
wisk wewnątrz monarchii. Gdy zaś na przyszłą  
wiosnę bez tego musiałaby mieć miejsce zw ykła re­
krutacya, zatem rozporządzony w zeszłym  miesiącu 
i prawie dokonany pobór ma być wpraw'dzie prze­
prowadzonym, wszakże rekruci w takiej tylko liczbie 
stanąć winni pod chorągwie, jaka potrzebna się oka­
że, do zastąpienia wychodzących ze służby w roku
1 8 5 0  kapitulantów.“

— Semliński korespondent lAoyda  donosi pod dni: m 
5 b. w.: „W edług urzędowych wiadomości, klóre 
gubernator Belgradu Mt hemed Fazli-Pasza i Serbski 
książę Kara Georgewicz 4go b. m. odebrali, p o w ­
stańcy bośniaccy na g łow ę pobici przez Omera-ba­
szę, zmuszeni zostali do złożenia broni. Powstańcy 
prosili o airnestyą, którą im Omer-basza u Sułtana 
wyjednać obiecał.“

— Dzisiaj w yszła  z druku nowa broszura lir. F ic -  
quelmonta pod tytułem: „Niemcy, Auslrya i Prusy."4 
Jest to krytyka polityki pruskiej w sprawie niemie­
ckiej, w ostatnich dwóch latach. Autor w swoich 
spostrzeżeniach odnosi się ciągle do broszury pana 
Rado witza w kwietniu 1 8 4 8  roku wydanej pod na­
pisem: „Niemcy i Fryderyk-Wilhelm 1Y“ słusznie u- 
trzymując, że w' tem pisemku złożona jest myśl za­
sadnicza całej nowożytnej pruskiej polityki.

—  J a k  w i a d o m o  u t w o r z y ł  się w Wiedniu miłosier­
ny związek w  celu przyniesienia pomocy wdowom i 
sierotom żołnierzy południowo-sławiańskich i romań­
skich w czasie wojny węgierskiej poległych. W ca­
łej armii rozpisano sk ład k i, a marszałek Radecki 
przesłał dyrekcji tegoż związku summę 7 6 1 7  złr. 
2 3 3/5 kr. zebraną. W pięknej odezwie, którą z tego 
powodu wspomnionej dyrekcyi p rzesy ła , wzmianku­
je, że związek przemysłowy w Voralbergu przyczy­
nił się do tej składki na summę 2 7 5 0  złr. w. w., a 
kilku oficerów zobowiązało się płacić miesięczne 
kwoty z żołdu swego podczas służby pobieranego.

( W iadom ości b ieżące.) Wczoraj i onegdaj była 
wielka rada ministeryalna. Rząd, jak mówią, zwra­
ca teraz całą uwagę swoją na finanse.

— J. C. Mość zezw o lił, aby w szyscy urzędnicj'. 
którzy_ w skutku rewolucyi posady swoje utracili, 
później zaś w innych krajach koronnych urzęda o- 
trzymali, uważani byli jako nieprzerwanie w służbie 
/ostający i aby przy pensyonowaniu itp. według tej 
zasadj' byli traktowani.

— Mówią, że ministerstwo handlu pracuje obecnie 
nad projektem do prawa regulującego zaprowadzanie 
w krajach monarchii agencyj zagranicznych towa­
rzystw asekuracyjnych.

fiftO L E STW O  POLSKIE
W arszaw a  9  grudnia. Ukaz J. C. Mości Sarno- 

w ładcy W szech Rosyi, z Rządzącego Senatu.— Z po­
wodu imiennego ukazu Najwyższego J. C. Mości do 
Rządzącego Senatu na dniu 13/a5 października 1 8 5 6  
roku, z własnoręcznym N. Pana podpisem wydanego, 
w którym w7yrażono: W ciągłej troskliwości Naszej 
o rozwinięcie handlu i przemysłu, uznaliśmy za do­
bre, dla większego ułatwienia tak zagranicznych ja­
ko też i wewnętrznych stosunków' handlowych mię" 
dzy wiernymi poddanymi Naszymi Cesarstwa rosyj" 
skiego i Królestwa Polskiego, ustanowić dla Cesar­
stwa i Królestwa jedną taryfę celną, znosząc jedn°" 
cześnie wewnętrzną między niemi linię celną. W sku­
tku czego, zatwierdziwszy przejrzaną u' Radzie Pań" 
stwa i w Komitecie Kaukazkim, ułożoną przez miuj" 
stra skarbu, po zniesieniu się z Namiestnikami Kr°" 
lestwa Polskiego i Kaukazkim, ogólną taryfę dla han' 
dlu europejskiego z wszystkiemi należącemi do nić! 
anneksami i przesyłając takowe Rządzącemu Senat0" 
w i, rozkazujemy: 1 )  Taryfę wprowadzić w wyk°" 
nanie tak w Cesarstwie jako i w  Królestwie z dnie°̂  
Via stycznia 1851 r. 2 )  Znieść jednocześnie wew°9" 
trzną między Cesarstwem i Królestwem linię cem*h 
oraz zaprowadzić w tem ostatniem rosyjską adm"11̂  
stracyę celną. 3 )  Te towary, które d© ‘/is !
1 8 5 1  r. pozostaną na komorach Cesarstwa i Krow
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stwa nie oclone, pociągnąć do uiszczenia opłaty cel­
nej nową taryfą zmniejszonej, zaś do artykułów, od 
których opłata tąż taryfą jest nieco podwyższoną, 
pobrać takową podług dawnych przepisów. R zą ­
dzący Senat wyda, dla wykonania teg o , stosowne 
rozporządzenie.44 Rządzący Senat rozkazał w celu 
Wprowacizenia w wykonanie takowego Najwyższego 
J .  C. Mości rozkazu i taryfy? wydać stosowne roz­
porządzenie do Ministra skarbu i p rzesłać mu ukaz 
w tej” mierze, a dla wiadomości i należytego, w czem 
kogo dotyczeć może, wykonania, przy załączeniu 
drukowanych egzemplarz}', uwiadomić przez ukazy i 
innych pp. Ministrów, jenerał-gubernatorów, wojen­
nych gubernatorów. Zarządzających s łużbą cywil­
ną, jen era ł  -  gubernatorów cywilnych, naczelników 
miast, rządy gubernijalne i w ładze rządow e; zaś 
najświętszemu rządzącemu Synodowi, St. Petersburg- 
skim, Moskiewskim i W arszawskim Departamentom 
rządzącego Senatu oraz ogolnym ich Zebraniom, za -  
kommuriikować wiadomość i wydrukować w lm  od­
dziale wydawanego przy 1 sądzącym Senacie Zbioru 
Ukazów .' W  skutku teg o ,  za łącza  się przy ni- 
niejszem jeden egzemplarz pomienionej taryfy. I)nia 
1 0  listopada 1 8 5 0  roku. Taryfa w powyższym u- 
kazie rządzącego Senatu wzmiankowana, oddzielnie 
przez Komisyę Rządową Przychodów i Skarbu ogło­
szoną zostanie. (K . W .)

W I E L K I E  K S IĘ S T W O  POJ51VA 1VSK IK .
P o z n a ń  8  grudnia. W czoraj odstawiono tu konie 

do landwery, nie zakupiono ich jednak tylko ponoto- 
wano zdatniejsze, aby je w  potrzebie mieć na dorę- 
czu. Płacono je około 1 4 0  tal., konie przeto rasy 
piękniejszej oceniono zbyt tanio, kilka tylko sztuk 
policzono po 1 5 0  tal. Spe u anci znacznie zarobili, 
bo przed mobilizacyą kazdv chciał się w yprzedać, 
nie wiedząc czy rząd zapłaci gotowizną i popozby- 
wano się koni bardzo tanio. Wczoraj przyszło po­
nowne wezwanie do Landratow o dostawienie zboża 
do magazynów w Gostyniu, Szramie, Krotoszynie, 
Oborniku itp. i takowe z takim rozsyłano pośpiechem, 
że jeżeli poczty tego d n i a  juz nie sz ły ,  umyślne w y- 
syłano sztafety. Liwerunki nałożone na dobra będą 
wypłacane 4—procentoweini assyghaC} ami licząc pro­
cent od 1 stycznia.

K r o t o s z y n  9  grudnia. Dziś przyszło tu z powodu 
j poboru landwery do excessow. Z e wsi okolicznych 

zgromadzeni włościanie w znacznej massie, tłumami 
przesuwali się z krzykiem po ulicach; co gdy niektó­
rym urzędnikom nie przypadło do smaku, i policya 
chciała głównych krzykaczy przytrzymać, jeden z nich 
wyst^piw.s/.y wskazał palcem na ratusz i z a w o ła ł :  
„Polacy Chodźcie tam za mną!“ Niemieccy mieszkańcy 
i urzędnicy usłyszawszy tę o d e z w ę  w z i ę l i  s i ę  d o  
h r n n i  i cześć włościan w y p a r l i  z  miasta, p r z y c z e m  
i l “  pozostałych aresztowano. (G. W .)

F R A N T Y  A.
«  P a r y ż  6 grudnia. J o u r n a l  des D ebate nie zam ieśc i ł  dotąd 

protestacvi  posłów  poznańskich na  sejmie berlińskim, k tó ra  zna j­
duje miedzy nami zupełną  pochw ałę .  Msza polska przeniesiona 
z o s ta ła  "z kośc io ła  de V A sso m ption  do Chapelle e x p ia to ire  w y s ta ­
wionej na pamiątkę śmierci Ludw ika XVI. J e s t  to ,  jeżel i  się nie 
m y lę ,  szóste przeniesienie nabożeństwa polskiego. W  P ary żu  bawi 
ciągle wiele familj  polskich. D a P oloyne  z dnia 1 t. m. zaw iera  
a r ty k u ł  w s tępny  o roli moderacyjnej S ła w ia n  w  dziejach europej­
sk ic h .  w którym p. Cypry an Robert  w ykazu je  konse rw ato rom , że 
usposobienia Polaków są  w yraźn ie  um iarkow ane,  i i e za leca ją  się 
talentem organizacyjnym. Dziennik ten og ła sza  także obszerny list  
S ław ian in a  o reform ach przeprowadzonych w T u rc y ' i ,  k tóre  popro­
wadzić koniecznie muszą do zes ław iańszczenia  półw yspu  wscho­
dniego. W  Kronice,  p. Ć ypryan  Robert robi w yją tk i  z dzienników 
europejskich, szczególniej  z Gońca  i C zasu . Z C zasu  w z ią ł  w ia ­
domość o uroczystości w W ieliczce .-N iesp o d z iew a łem  s ię ,  aby nasi

b rac ia  w K nta jah  byli tak  czuli na w y raz  bal, którego użyłem  
w  mojej korespondency i , donosząc o zabaw ie  danej pod namiotem 
p rzez  j e n e r a ł a  Dembińskiego. Py tam  się ich ,  j a k b y  nazwali  z g ro ­
m adzen ie ,  na  k tó rym  tow arzys tw o  j e , pije, śpiewa i tańczy?  U ży­
w a jąc  w y ra z u  b al, nie m yśla łem  wcale im ubliżyć. Po ty lu  za ­
s łu g a c h  a przy  ty lu  różnych cierpieniach m ora lnych ,  pojmuję nic- 
ty lko  o d e tch n ien ie  ale i zabawę. O św iadczam , źe w y r a z ,  k tóry 
w y w o ł a ł  sp ros tow an ie ,  w y ją łem  z listu p ijanego przez jednego 
z na jp ierw szych  i na jszanowniejszych członków  grona  Kutajskiego. 
Dowiaduję s ię ,  że W a c ł a w  Ja b ło n o w s k i ,  o którym w ostatnim li­
śc ie  do n io s łem . nap isa ł  poprzednio inny a r ty k u ł  w  G a ze tte  de 
F ra n c e ,  k tó ry  się odznaczać ma jeszcze  więcej typem Adama Gu- 

rowskiego.

P a r y ż  5 grudnia. porządku dziennego w zgro­
madzeniu narodoweni następują rozprawy nad kre­
dytem 8  milionów 4 6 0 , 0 0 0  tr.

J en e ra ł  Lahitte : „Panowie! jest moim obowiązkiem
na początku tych rozpraw donieść zgromadzeniu o- 
statnie wiadomości nadeszłe z Niennec. Ks. S ch w a :-  
zenberg i p. Manteuffel zjechali się <28 zeszłego mie­
siąca w Ołomuńcu i umówili się z sobą jak  następuje:

Wojska pruskie wspólnie z federacyjnemi działać 
będą w Hessyi; a co się tycze Holsztynu komisarz 
pr; ski zjedzie do księstw razem z komissarzem fede­
racyjnym i obaj jednocześnie zaw ezw ą regieueyą o 
złożenie broni. Gdyby to wezwanie byłe bezsku-

tecznem, oddział wojska pruskiego razem z wojska­
mi federacyjnemi przystąpi do wykonania środków, 
które okażą się potrzebnemi. Oba te punkta są przed­
miotem umowy zawartej na piśmie i podpisanej <29 
listopada; umówioną również zosta ła  zasada konfe- 
rencyj wolnych lub ministeryalnych dla reorganiza- 
cyi ..Niemiec. Konferencye rozpoczną się w Dreźnie 
15 grudnia. W  dniu 1 grudnia król pruski zatwier­
dz i ł  umowę zawartą  w Ołomuńcu. Europa może się 
cieszyć w idząc ,  że usunięte zostało niebezpieczeń­
stwo walki między dwoma wielkiemi państwami Nie­
miec; ale trudności wynikające z zasady kwestyi nie­
mieckiej pozostają nietknięte.

Przystępuję teraz do rozbioru projektu do prawa 
przedłożonego waszej uchwale. Byliśmy wcześnie 
przekonani, że w kwestyi dotyczącej honoru naro­
dowego, między w ładzą  wykonawczą i zgromadze­
niem musi panować zupełna z g o d a /  P. prezydent 
iizeczypospoiitej powiedział w poselstwie, że dopó­
ki interesa francy i  i równowaga Europv nie będą 
narażone, przestrzegać będziemy polityki'świadczą­
cej o uszanowaniu naszem dla niepodległości naszych 
sąsiadów. Komissya, której poleciliście rozbiór p ra­
wa względem żądanego projektu, jednozgodnie przy­
s ta ła  na myśl rządu i przez sprawoz iawcę swego 
wniosła, abyście oświadczyli, iż w kwestyach dzie­
lących obecnie Niemcy jedynie odpowiada francyi 
polityka oznaczona w poselstwie. Neutralność tan ie 
je s t  ani niemocą ani obojętnością, bo wtedy byłaby 
niegodną wielki, go narodu. Taka tylko neutralność 
przystoi Francyi, która wychodząc z uczucia prawa 
sprawiedliwości i uszanowania niepod'egłości państw, 
każdemu narodowi pozostawia staranie około spraw 
swych wewnętrznych, według woli i własnych in­
teresów; wszakże pod warunkiem, aby szanował p ra­
wa i słuszne interesa obcych narodów. Pozwólcie 
mi panowie wyłożyć tu kilka myśli wyjaśniających 
lepiej politykę naszą względem Niemiec. Mimo nie- 
zgody, rządy niemieckie zgadzają się powszechnie, 
iż obecne okoliczności zmiany w federalnej konstytucj i 
Niemiec, zawarowanej traktatami czynią niezbędnemi. 
Zmiany te mogą być dwojakiego rodzaju. Jedne mo­
gą się odnosić do kwestyj załatwionych z pomocą 
naczelnych państw i niepokojących obecne położenie 
Europy, jak  niemniej dotykających stosunku między 
roznenn członkami c i a ł a  dyplomatycznego a nawet 
egzystencyi tychże członków; otoż gdyby rządy nie­
mieckie w interesie Niemiec chciały kwestyi takich 
dotykać, za nim je  za ła tw ią , musiałyby porozumieć 
się z mocarstwami zagranicznemi, które według tych­
że traktatów mają prawo odezwać się w tych inte­
resach. Inne zmiany odnoszą się do punktów nieza­
w o d n ie  b a r d z o  w a ż n y c h  d la  w e w w n ę t r z n e j  o r g a n i -  
z a c y i  N ie m i e c ,  a le  p o d r z ę i l n j c h  d la  r e s z t y  E u r o p y .  
W  tym p r z y p a d k u  nie p o t r z e b u j ę  m ó w i ć ,  ż e  F r a n -  
cya jako inne mocarstwa nie ma ani prawa ani po­
wodu mięszać się do takich zmian, i że przyzwoi­
tość nakazuje jej nie wyrażać opinii o kwestyach, 
które jej uieobchodzą. Oznaczywszy w ten sposób 
dokładnie charakter neutralności jak ą  rząd postano­
w ił  zachowywać w polityce swej zagranicznej mnie­
mam , iż byłoby rzeczą zbyteczną przekładać zgro­
madzeniu obecny stan sprawy niemieckiej. Celniejsze 
uwagi jakie dzisiejsze stanowisko Niemiec nasuwa, 
komissya wasza w raporcie już wyłuszczyła, do nich 
nie main nic dodać i przystępuję do celu propozycyi 
wam przedłożonej. Panowie, komissya proponuje wam 
abyście uchwalili żądany kredyt dla poboru 4 0 ,0 0 0  
ludzi. Aczkolwiek negocyacye ołomunieckie usunęły 
niebezpieczeństwo wojny, mniemam jednakow oż, że 
projektowany środek jeszcze jes t  potrzebny, aby się 
przygotować na wszelkie wypadki, które mogą wy­
niknąć z obecnego stanowiska spraw y niemieckiej. 
Rząd do dziś dnia wszelkiemi sposobami zostającemi 
w jego mocy, s ta ra ł  się rządy obce natchnąć zgodą, 
która go przejmuje. Nie odmówicie mu dzisiaj środ­
ków których sie domaga, aby mógł dalej czuwać 
w interesie całej Europy nad utrzymaniem w ładzy i 
porządku opiekuńczego ‘ dla całego społeczeństwa. 
Kończąc oznajmiam w imieniu rządu, że nie waha 
się objawić usposobienie swe spokoju, ponieważ chce 
pokoju lojalnie, bez słabości, dwuznacznych konces- 

’ ty jS^ębokiem i energicznem uczuciu godności

A,ra®0: /Proponuję Zgromadzeniu aby odroczy­
ło dyskussyą, bo odroczenie po tem co powiedział 
p. minister spr. zagr. jes t  nie lylko użyteczne ale i 
konieczne. Od dnia, w którym projekt by ł  złożony, 
stan rzeczy zmienił się zupełnie; konferencye oło­
munieckie pokazuja, że niebezpieczeństwa wojny już 
nie ma. Jeżeli było rzeczą przyzwoitą ogłaszać 
swą neutralność w obec dwóch państw gotujących się 
do walki, jes t  nie użyteczna, powiem nawet śmieszna 
oznajmiać j ą  w obec państw podpisujących pokój. 
Odwołuję się do członków komissyi; ich wniosek był 
ułożony w chwili kiedy wuijna zdaw7a ła  się być nie 
urhronną. Z e  s łów  ministra pokazuje się zaś ,  że 
niebezpieczeństwo, które było do nich powodem nie 
istnieje. Zapewne komissya nie zechce polecać F ran ­
cyi neutralności w obec kwestyj dotykających reor- 
ganizacyi politycznej Niemiec; te zaś tylko dzisiaj

. pozostają. Cóż ztąd wynika, oto że dyskussyą obe- 
' cna może być tylko teoretyczną, o organiz&cvi Rze­
szy Jniemieckiej. Co większa s łow a powiedziane 
w tej Izbie znajdą odgłos w Niemczech. Skoro nie 
ma ju ż  wojny ani do niej powodów dyskussyą w' in­
teresie kwestyi odroczoną być musi.“ Zgromadzenie 
projekt odroczenja znaczną większością odrzuca.

P . Mathieu: „Krótko będę m ówił, nie mogę nawet 
mówić długo w obec oiiydnego traktatu podpisanego 
przez króla pruskiego. Po tem co powiedział p. mi­
nister, jes t  rzeczy całkiem nieużyteczną, wdawać 
się w rozbiór projektu: bo pytam, skoro pokój jest 
zapewniony, cóż może być powodem zwiększenia si­
ł y  zbrojnej i zadania kredytu 8  milionów? Zarzut 
ten przewidziała komissya dodając, że powiększenie 
siły zbrojnej potrzebne jest dla przytłumienia ducha 
anarchii i buntu. Jakto  mając 4 0 0 ,0 0 0  wojska i p i -  
licyą doglądającą najskrytsze warsztaty, mając żan- 
darmeryą która zyska ła  pochwały pana prezydenta 
jeszcze nie dosyć macie? trzeba wam nowych 4 0 ,0 0 0  
bagnetów to jest że trzeba wam wojska i w czasie 
wojny i w cz..sie pokoju? Ale j a  nie sądzę, żeby 
niebezpieczeństwa wojny zniknęło: nad kłótnie Prus 
z Austryą jest coś dla Francyi niebezpieczniejszego 
to je s t  zgoda mocarstw północnych.

Tej kwestyi rozbierać nie chcę, ale sympatyą moją 
muszę objawić dla Hessyi elektorskiej. Z  tamtej* 
strony Renu znajduje się mały kraik, który miał kon- 
stytucyą nie repubiikancka ale monarchiczną, na ianą; 
wT nocy ucieka naczelnik rządu i u cudzoziemców że­
brze pomocy przeciw wolności swych poddanych. 
Cóż uczynił lud? W y co nie lubicie rewolucyi powinni 
byście przyklasnąć jego postępowaniu. Nie zbudo­
w a ł  barykad, ani razu nie wystrzelił, ani jednego 
gwrałtu  się nie dopuścił. Cześć temu narodowi i tym 
urzęduikom, którzy wiarołomnych rozkazów w ype ł­
nić nie chcieli; cześć armii i oficerom, którzy woleli 
skruszyć broń niżeli oddać j ą  na usługi krzywoprzy­
sięstwa.

P. Remusat zabrał głos po p. Mathieu i oświad­
czywszy, że komissya obstaje przy swoich wnios­
kach mówił dalej:

„Mógłbym tylko powiedzieć, że r z ą d ,  który lepiej 
jes t  w stanie ocenić fakta i ogólne położenie Europy, 
poczytuje żądanie swoje, które uczynił w innych o- 
kolicznościach, dzisiaj jeszcze stósownem; ale muszę 
też dodać, że komissya nie sądzi aby stan rzeczy 
zmienił się tak zupełnie ja k  to mówił szanowny mój 
poprzednik. Jestem raczej zdania p. Mathieu, który 
oświadczył, że chociaż okoliczności się zmieniły, po­
kój nie jest jeszcze zapewniony, bo jedna tylko zmia­
na nastąpiła. Tak jest, w'ojna była prawdopodobną, 
dzisiaj pokój prawdopodobniejszym jes t  jak wojna. 
Oto jes t  jedyna zmiana w położeniu rzeczy. W  wiel­
k ie j  k w e s t y i  o b e c n ie  n a jm u ją c e j  N ie m c y ,  były dwie 
kwestye szczegółowe: <iwa punkta, że tak powiem 
drażliwe i te zdają się być na drodze pzyjaznego 
załatwienia. Uspokoiły się te punkta drażliwe, od­
daliły się oznaki nieuniknionej wojny, ale kwestye 
większe pozostają. Kwestye dzielące dw a wielkie 
rządy poruszające ca ły  naród, stawiające dwa stron­
nictwa do boju. 1 któż może powiedzieć jak  je  przy­
szłość roz viąże. Uważcie panowie, kiedy prezydent 
Rzeczypospolitej w swem poselstwue mówił wam o 
sprawie niemieckiej, o neutralności, którą Francya za­
chować powinna, w owej epoce możność wojny nie 
zajmowała tak umysłów, kroki nieprzyjacielskie nie 
były tak bliskie, a jednakże oświadczenie p. prezy­
denta uznaliście za stosowne, i dotychczas mu nie 
odpowiedzieliście. Tę odpowiedź dzisiaj wam pro­
ponujemy, do tej polityki w as zachęcamy, dziś szcze­
gólniej’ kiedyśmy usłyszeli z ust rządu deklaracyą lo­
jalną i stanowczą, objawiającą najzupełniejszą zgodę 
między dążnościami komissyi i rządu. Powiedziałem: 
wielkie kwestye pozostały nietknięte jak np., kw e- 
stya zmiany w konstytucyi niemieckiej. Czyż kto ze­
chce utrzymywać, że te kwestye wojny z pewnością 
nie w yw oła ją  ? Czyż w kwestyach tych przedstawia­
nych tylostronnie w ciągu ncgocyacyj tylekroć zmie­
nionych, kiedy strony zmieniały swoje koncessye i 
swoje wymagania, czyż one nowych niesnasków wy­
cofać nie mogą. Jesteścież przekonani, że Petyn® 

gabinety zdobyły się na stanowczą decyzyą? Macież 
jakową pewność, że opinia publiczna i poruszenia 
które się zdarzyć mogą w Niemczech, nie wpłyną 
na postanowienie pewnych rządów i nie odżywią mo­
żności wojny. Te wszystkie przypuszczenia są dzis 
jako i dawniej, wojna mniej jest prawdopodobną ale 
jest zaw'sze możliwą. Jeszcze więc na czas oświad­
czy Francya swoją neutralność i to je  ynie w razie 
wojny. Ale muszę dodać, zwracając mowę moją  do 
szanowni go reprezentanta, ze w ję^y u praw a publi­
cznego słowo neutralność odnosi się tylko do woj­
ny. Dyplomacya niezua neutralności dyplom atycz­
nej. S łow o neutralność przypuszcza wojnę, jeżeli 
więc proponujemy neutralność to ju ż  nie jes t  neutral­
ność dyplomatyczna; skoro trzeba stworzyć to w yra­
żenie to już nie proponujemy rządowi, aby się wstrzy­
mał i usunął z kwestyj obecnie poruszanych. Wiemy 
b a r d z o  dobrze, że kwestye reorganizacyi rzeszy nie­
mieckiej, jedne są  niemieckie a drugie europejskie i
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niewątpimy, że w  tych kwestyacli europejskich rząd 
nasz bronić będzie wytrwale i czynnie interesów  
Francyi , któremi są interesa równowagi europejskiej. 
Nie doradzamy mu w ięc  obojętności, nieczynności ani 
neutralności dyplomatycznej. Mówimy tylko, że  k w e -  
stye te ogólnie jak długo nie dotykają interesów eu­
ropejskich jeżeli w y w o ła ją  wojnę, co jest rzeczą mo­
żliwą, znajdą Francyą neutralną i pod tym względem  
przychylamy się  zupełnie do polityki prezydenta R ze­
czypospolitej. Jestze  teraz uzbrojenie nie stósownem? 
powiedziałem że możliwość wojny czyni je stóso­
wnem a dodaję: konferencye które się agitują, nie 
omieszkają w yw rzeć  w p ływ u  na ludność niemiecką, 
nie pozostawią w  spokoju i obojętności stronnictw 
wszelkiego rodzaju, które po ich rozwiązaniu spo­
dziewają się burzy i urzeczywistnienia '’sw ych  na­
dziei. Czyż takie poruszenia nie mogą się odbić o 
nasze granice, czyż  i u nas nie w y w o ła ją  one bun­
towniczych manifestacyj; znajdą się ludzie którzy na 
ulicy zechcą rozw iązyw ać k w estye , które winny być 
rozwiązane w  gabinetach europejskich. Nie chcemy 
aby w jednym lub drugim rodzaju, w  tym łubowym  
duchu dyskussyą kwestyi przenoszono ze sfery, gdzie  
winna być spokojną i porządną, tam gdzie o nich 
tylko rozstrzyga s iła  i g w a łt .  Z resztą  czyż  nowe  
wiadomości z Niemiec doniosły nam, że armie austry- 
jackie i pruskie są rozpuszczone? dlaczegóż więc  
s k o r o  nie wiemy, że uzbrojenia ustały , że  wojska nie 
odesłano do domu, dla czegóż chcecie abyśmy się 
wyrzekli u z b r o j e n i a ,  k t ó r e  n a k a z u j e  o s t r o ż n o ś ć .  J e s t  
w ięc  rzeczą konieczną zrobić dzisiaj to  co przed o-  
śmioma dniami proponowano. Uczynicie to w  nadziei 
pokoju cobyście zrobili przed ośmioma dniami w  oba­
w ie wojny, i w  tem cała  różnica. Przejmuje mnie 
dzisiaj uczucie bardzo różne od tego , które w y ja w ił  
szanowny mówca przedeinną. Przypominam sobie, 
że  w  komissyi wyrażono tę samą myśl nie śmiało, 
którą powtórzono potem, to jest ,  że  kiedy zgroma­
dzenie francuskie w  chwili kiedy grzmieć poczynają  
d z ia ła , oświadcza sw ą  neutralność, to może znaczyć^ 
że Francya usuwa się od boju. Co do mnie przyznaję,  
wolę żeby Francya og łos i ła  się neutralną w  cza­
sie pokoju , niż w  chwili kiedy strony wojujące roz­
poczną bój. Nie przed działami się cofamy, sado-  
wiemy się tylko jak nam lepiej. Zresztą w  negocya-  
cyach które się rozpoczną, trzeba żeby Francya  
w p ły w a ła  ca łą  swoją w a g ą ,  będzie miała rolę dy­
plomatyczną bardzo ważną, jeżeli przemiana konsty-  
tucyi niemieckiej zajdzie aż do gruntu. Otoż o ile 
można wyrzec coś w  takiej k w e s t y i ; zdaje się rze­
czą niepodobną, a b y  r z e s z a  n i e m ie c k a  m o g ł a  b y ć
reorganizowana w  swych podstawach bez kongresu 
europejskiego. A żeb y  zaś w agą sw ą  w p ły w a ć  na 
negocyacye trzeba ażeby Francya przedewszystkiein  
była  silna i spokojna i dla tego obstajemy przy na­
szych propozycyach.“.

—  Dzisiejsze Zgromadzenie zajmowało się k w e -  
styami niedotykającemi bynajmniej polityki. W  dzien­
nikach nie znajdujemy żadnych wiadomości a ten brak 
wytłum aczyć ła tw o :  Francya straszona niepewnością  
o której mówią ciągle ludzie słabego ducha, nie chce l 
patrzeć w przyszłość  i woli c ieszyć  się dniami spo- I 
koju, które w  tej chwili panują. Warsztaty zarzu -  1 
cone obstalunkami, teatra przepełnione widzami, skle­
py napchane kupującemi, w  Elizeum bale i zdaje 
się jakoby w szy scy  chcieli zapomnieć o polityce i 
zakopać się w  pracy lub też przyjemnościach, jakie  
chwila obecna nastręcza. W ypadek nagły , burza 
niespodziana może zmienić to wszystko; lecz póki ta 
zmiana nie nastąpi, której też znikąd nie przewidu­
jemy, w  publiczności panuje cieglc pewna apatya do 
polityki.

Kronika miejscowa.
K r a k ó w  12 grudnia. W  skutku poboru do wojska utw orzyło 

się jeszcze w r. z. na Kazimierzu T o w arzy stw o , które trudniąc się 
zbieraniem składek z całćj gminy S tarozakonnych, miało obowią­
zek składać przepisaną patentem opłatę uwolniającą od służby 
wojskowej za młodzież biedniejszą, dla nauk lub handlu szczególne 
czyniącą nadzieje. W szakżeż , o ile słyszym y, zarząd tego Tow a­
rzystw a dosta ł się w ręce sta row ierećw , k tórzy w wyborze owej 
młodzieży niestósując się do założonego celu, kieru ją się jedynie 
uprzedzeniem fanatycznem i nienawiścią do ludzi za zbliżeniem się 
rńżnowierczej ludności obstających. Zracam y uwagę Komitetu, któ­
ry  słusznie dobrego w całej gminie używa imienia, aby w e jrza ł 
pilnie w czynnoścęTow arzystw a i nadużyciom, jćżli jak ie  się znaj­
dą, koniec położył.

— Dnia 12 grudnia. Na Baranie by ł dzisiaj piękny t a r g ; — ź y -
1 5 ‘/3, P8zenica 19 — 2 0 % , jęczmień 11 — 1 2 % , j a r a l 6 —

’ asza jag lana 2 6 — 28. Na odstawę chciano sprzedać w tych 
miesiącach no • * ó r Jo pszenicę i żyto po 35 z łp . Odstawa w Michałowicach. 
Jak  się Z d a je  „ e n y  s p a d n a .

— B ulle tin  de ii • 0
• * r M art8  w nastepny sposób zapowiada wydanie pa­miętników LiOli Monte*• o  * , -  , ,  .

p a m i ę t n i k i  swoje w * eh”" ”  T  Bnldnia Wyda
„e biegłćm pićrem człowieka J  *’ pn5<f ZanC ' popraW'° -

> k t ó r y  pod ostatn ią m onarchią g ra ł
rolę w dyplemacyi, w wysokim at0Bni„

będą ciekawość

czytającego św iata. Dzieło to wyjdzie w trzech zarazem  językach: 
francuskim , niemieckim i angielskim. Dwa tomy o dworze baw ar­
skim zawierać będą: dramatyczny opis politycznych wypadków, 
których widownią było Monachium, a które pod okiem i wpływem 
autorki rozw ija ły  się; poufne zdania króla bawarskiego o w szy­
stkich monarchach Europy i politycznych znakomitościach współ­
czesnych ; dalej niewydane dotąd poezye tego artystycznego mo­
narchy, jak  niemniej listy jego do hrabiny pełne najciekawszych 
i najoryginalnićjszych anegdot.

— Apostoł Elihu Burrit następujący skreśla obraz podatków i 
ciężarów, które lud angielski w skutku dawniejszych wojen pono­
sić m usi:

Roczne procenta angielskiego długu narodow ego, które są istotna 
spuścizny wojen, wynoszą 28 milionów funtów szterlingów , tak że 
na każdego mieszkańca połączonych królestw  bez względu na wiek 
i płeć około 1 funt szt. rocznie przypada. Następujące cyfry po­
dobno pióra Sidneya Sm ith, w yraża w kilku wierszach wydatki 
? tego powodu przez Anglików ponoszone: „Podatki na wszystko 
co tylko do ust idzie, co okrywa ciało lub znajduje się pod noga­
mi naszemi j podatki na wszystko co przyjemne dla w zroku, s łu ­
chu, czucia, powonienia i sm aku; podatki na w szystko co je s t na 
ziemi, co nawet w wodzie i pod ziem ią; podatki na wszystko co 
z zagranicy przychodzi; na wszystko co na rodzinnej ziemi się ro ­
dzi; podatki na surowe płody, jak  i na każdą nową w artość jak ą  
im przem ysł ludzki nadaje; podatek na bulion (decoction), który 
apetyt człowieka zaspakaja , jak  i na lek arstw o , które mu przy­
w raca zdrowie; podatek na gronostaje, w które ubrany sędzia, jak  
i na postronek, na którym wieszają zbrodniarza; podatek na sól 
ubogiego i na korzenne przyprawy bogacza; podatek na gwoździe 
któremi wieko trumny przybijają, jak  i na wstążki ślubną suknię 
zdobiące; za łóżko i za s tó ł,  za przebudzenie się i kładzenie sie 
spać trzeba swój haracz opłacić. Chłopiec puszcza baka opodatko­
wanego, młodzieniec opodatkowanego konia kieruje opodatkowaną 
uździennicą siedząc na opodatkowanem siodle, pędząc po opodatko­
wanym gościńcu; i umierający Anglik lejc opodatkowane po 7% 
lekarstwo na opodatkowaną po 15% ły ż k ę , upada wreszcie na ba­
w ełnianą pościel swoją opodatkowoną po 2 2 % , pisze swój testa ­
ment na stęplowym papierze za 8 funt. szt. i kończy na rękach 
swojego lek arza , który zap łae ił 100 funt. szt. za patent żeby mu 
przy śmierci by ł pomocą. Zaraz - po śmierci Anglika całe jego 
mienie obciążone bywa podatkiem od 2 do 10% . Oprócz podatku 
za napisanie testam entu, trzeba dużo jeszcze innych podatków za­
płacić zanim ciało pójdzie do ziemi. Cnoty zm arłego podaja sie 
pamięci potomnych na opodatkowanym m arm urze, a on sam prze­
niósł się do wieczności, żeby już  nigdy niepiacić podatków.“

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 11 Jo d . 12 grudnia r. b. L i-
‘ biszewski Paw eł dziedzic dóbi- ze Szczytnik , W ojciechowska Au- 
I gusta dz. dóbr z Dąbrowy, Tettm aier Antoni Inżynier z Tarnowa, 
j Jaszczurow ski Edw°ard dz. dóbr z Połommaty, Schretter F ryderyka 
j żona Dra medycyny z W iednia, Spargnapani Ulrich cukierń, z W ar-  
! szaw y, Malczewska Karolina dz. dóbr z W iednia, Poten Fryderyk 
: dz. dóbr, Potten Ottilia z D rezna, Milewski W alenty dz. dóbr 
i z R ychwałdu, Brzozowska Michalina dz. dóbr ze Lw ow a, Siegler 
i v. Eberswad Henryk pełnomocnik dóbr z lzdebn ika , Jaquet Gotfryd 
i kup.. Rutkowski Roman z W rocław ia. Skorupka Leon lir. z W iednia.

W y je c h a l i .  Szybalski M ichał do Niewiarowa, Szczerbanowski 
i Adolf do Żukow a, Urbański Ksawery do H aczow a, Mefei Antoni,
| Karczewski Feliks, Jaw orska  Józefa do Polski, Kiernicki Konstan- 
| ty, Ludwińka F. W . do Lwowa. Verderber Jó zef, Jaklisch Józef.
| Z ipserJ ., Breda Józef do W eiskirchen, Uherek Ernest c. k. gubern. 
j radzca. Ż uław ska M arya do W iednia, Pathie Franciszek do F ran - 
j cy i. Mycielski Michał hr. do W rocłuw ia, Nowakowski Józef do 

Gliwic.

W iadom ości handlow e i p rzem ysłow e.
G d a ń s k  7 grudnia. Najnowsze wiadomości z angielskich ta r­

gów pod dniem 2 grudnia, brzmią słabo. W iele partyj angielskiej 
pszenicy zostało nie sprzedanych. Zagraniczna tylko pszenica u- 
trzyrnyw ała się w cenie, ale i na tę mało było kupców.

W  ostatnim tygodnia przybyło do Londynu:
, , pszenicy, jeczmien. sł°d“- ,  lnicy- maki cer

z kraju kw ar.3.723. 9,529. 11,512- b i  „ ™  ~  ~  25,213.
z zagranicy 12,236. 7,936. „ 15>983- 90- 5355. 2161. 38,825.

Na targach francuskich, belgijskich żadnej w prawdzie w cenach 
nie ma zmiany, ale również mało ruchu było.

U nas z powodu ciągłej łagodnej tem peratury, lubo w tak spó- 
źnionćj porze roku , wywozy jeszcze mają m iejsce, co naszćj g ie ł­
dzie niejaki ruch nadaje.

W upłynionym tygodniu sprzedano pszenicy z wody łasztów  500, 
ży ta  6, jęczmienia 11, grochu 10. 2 e  spichrza pszenicy 73 łasztów .

Z a ła s z t pszenicy ze statków  p łacono . z f  ^
wagi holi. od 125 do 127 od 345 — 3»0 korzec 25 28 28 17

127/8 131 -  360 — 395 „ 2  2g  g]
ze spichrza 129/30 _  — -  —   a7 12
jęczmień 107 — 111 — 150 — 1®* „ u  g t2  _
M a  122/, --------------- "  , 7 ,  » -------------------17 -grochu    240 *42 „ 18 j lg  (()

W  ostatnim tygodniu pod Toruniem żaden nie przeszedł ładunek.
K ursa zam ian . Londyn :j-m iesięozny 198, Hamburg 10 

godni 44% , Amsterdam 70 dni 101, W arszaw a 8 dni 9 5 .
m akow ski K endzior & C

ty -

U r z ę d o w e .
CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAŁ 

M iasta K rakowa i Jego Okręgu. 
Postępując w ślad artyku łu  12go ust. Hip. ż r. 1844, 

po wysłuchaniu wniosku prokuratora, wzywa

N. 6776.

bunał

(441)

o. k. T ry -  
wszy8tkich

mogących mieć prawa do spadku po Emilii TyborowskićJ , sk ład a ­
jącego się z summ kapitalnych, mianowicie: złp. 1100 na realności 
Nr. 356/7 w gminie IX — złotych polskich 1,300 na realności Ner 
315 w Gminie III; z ł. 400 na realności Nr. 219 w Gminie VIII 
hipotecznie ubezpieczonych, i z summy z ł. 300 do rewersu sądo­
wego należnej — aby się z takowemi w przeciągu trzech miesięcy 
do Trybunału zgłosili; po upływie bowiem rzeczonego terminu, 
spadek niniejszy p. Jakubowi Zanderskiemu uniwersalnemu dziedzi­
cowi przyznanym zostanie.

Kraków 27 listopada 1850.
Sędzia Prezydujący, J .  Kopyciński. 

[2 -3 ]  Sekretarz, B u rzyń sk i.

Ner 6511. CESA RSK O -K RÓ LEW SK I TRYBUNAŁ.
M iasta Krakoioa i Jego Okręgu. 

kdy p. Anna Klugerowa jako m atka i opiekunka, tudzież P. An­
toni Kwiatkowski, jako opiekun przydany m ałoletnich W andy. Bo­
lesław a i W ład y sław a  Klugerów, wnieśli prośbę o przyznanie tym ­
że małoletnim spadku po ich ojcu Franciszku Klugerze, sk ładające­
go sie opiócz ruchomości z summy złp. 15,000 na domach pod
L. 197 w gminie II. i pod L. 196 w gminie VIII. m iasta Krakowa
hipotecznie ubezpieczonych; przeto T rybunał postępując stosownie 
do przepisu art. 12 ust. hip. z roku 1844 ; po w ysłuchaniu wniosku 

rokuratoi a , wzywa w szystkich mogących mieć prawo do rzeczo-
doeST ry b u n a łi * U k ° wcmi w P ^ ° ią g u  . ‘™ech miesięcy

— r  —  *>•«
ru _ jstopada r. 1850. Sędzia prezydujący A. K arwacki.

^ _____ Sekretarz P. B u rzyń sk i.( 4 3 5 - 2 - 3 )

[449] [2]
Insera ty .

Wezwanie do nowej przedpła ty na

TYGODNIK CIESZYŃSKI
i PRZEGLĄD W YPADKÓW  POLITYCZNYCH.

Ile pojedyncze siły  mi pozw alały, przyczyniałem  się potąd do 
podniesienia polskiej narodowości naSzląsku  przez wydawanie T y ­
g o d n ik a  C ie sz y ń s k ie g o  i P r z e g l ą d u  w y p a d k ó w  p o l i ty ­
c z n y c h ;  atoli nie mogąc przedsięwzięcia tego opierać tylko na 
m ałą tę k ra inę, spodziewam się i na przyszłość znaleźć życz iwe 
wsparcie liczną prenumeratą u współrodaków w Krakowssiem i 
w G alicyi, których wzywam przeto niniejszem do nowej przedpła­
ty na rok 1851, wynoszącej razem z przesyłką pocztową cało ro ­
cznie 3 z łr .  40 k r . ,  półrocznie 1 z łr. 50 kr., ćwierćrocznie 56° kr. m.k.

  Redaktor, P. S t a l m a c h .

C E N Y  Z B O Ż A
Targow icy p u b liczn e j w  K leparzu  p r z y  K rakow ie w  trzech  

gatunkach praktykow anego.

W  KRAKOWIE
dnia 9 i 10 grudnia 1850 r.

Korzec p szen icy ...............................
r> ż y t a .....................................
r> jęczm ien ia ...........................

o w sa ..................................
T) rzepaku letn........................
n „ z imowego. . . . . .
5) grochu ..................................
V ja g ie ł .....................................

z iem niaków ........................
n prosa czystego .................

ta tark i ...............................
Cetnar s ia n a .....................................

s ł o m y ..................................
Garniec spirytusu z opłata rząd.

okowity „ „
V m asła  c z y s te g o ..............

Kopa ja j kurzych 
Drożdży wanienka z piwa dubelt.
„  ” n z piwa marc.
Korzec marchwi . . . .
Kopa p ie t ru s z k i ..............................
Kopa k a r p i e l i .....................
Kopa k a p u s ty ..................................

Sporządzono w biór 
Delegowani O byw atele:
Ignacy Sokołowski.
F r. Żelech.

I. Gatunek. |II. Gatunek. || III. Gatun.
od || do | od 1 do od || do

zr|k r| zrj k r.
— — 7 40 — -- 0 37 _' _T G
— — 5 45 — -- 5 12 _ _ _
— — 4 45 — t 7 — —1 3 30
— — 3 — — -- 2 3 7 7, — — —
— — 9 — — 8 30| -- —— —
— — — — — -- _ _ _ — _ —

I — — 6 30 — — 6 — -- — 6 —
— — 9 15 — — 8 45 — 8 15
— — 2 — — -- — — — — —
— — — — — -- — —| -- — — —
— — 3 15 — -- _ —!-- _ _ _
— — 1 — — -- — 48 — — _ 40
— — — 54 — -- — 42[j— — _ 37
— — 2 30 —-- —_ -S. _ _
—- — 1 52 /, -- —_ _ _ _ _
— — 2 30j 3 — —— — — — —
— — 1 —-- -- _ _ _ _ __

1 30 2 -- _ _ _ _ _
2 30 3 30 — — — — — — — —

— - - q
-- -- — — -- —

-
—

Kommisarz Targow y 
W. Dobrzański. 

P szo rn  Adjunkt.

Knra papierów publicznych i pieniędzy.
W ied e ń .  Kursa telegraficzne z  dnia l ig o  grudnia. ' Londyn 

12 fl. 34 xr. trzech -  miesięczne. — Paryż 150. listy. — Augs­
burg — moneta. — Metaliki 5-proc 93. — Metaliki 4% -proc. 
8 2 '/ , .— Akoyc bankowe 1146.
SCurs krakowski z d . 13 grudnia. Banknoty: 85 — Polskie

p a p ie ry ------------Pruski ran t 106*/,. — Im poryały ros 35. —. —
Ruble srebrne nowe —. — Dukaty złp . 20. 6—9. — L isty  z a ­
staw ne Król. Polg. bez kupon. 99% . — L isty  zastawne Galicyj­
skie dają 94% , żądają 96.—Cwanoyg. stare  107, nowe 107% . 

Kurs lw o w s k i  z  d n in  9 grudnia. Dukat holenderski Z łr . 5 46 .— 
Dukat austryacki 5 kr. 49.— Półim peryały ros. 10 3 kr. — Polski 
kurant 1 27. - Rubel sr. ros. 1 57. — Galicyjskie L i s t y  z as ta ­
wne 92 z łr . 30 kr.

K u r s  w ie d e ń s k i  z d n ia  11 grudnia. — Metaliki 96. — Nowa 
pożyczka 83. — Akcye Banku wiedeńs. 1163. — Akcye koiei żel. 
114% . Agio od z ło ta  33, od srebra 26. Kurs nominalny.

Knrs w r o c ła w s k i  z  d . 11 grudnia. Banknoiy austryac. 7 9 % .— 
Polskie papiery 94. — L isty  zastawne Królest. Polek, nowe 9 5  %. 
Akcye kolei żel. K rako.-górno-szląs. 65% .

g P O S T R Z E flr a y fA  VI E T  KORO IAIC. IP  K VK
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1”’. 60 zachód, średni pog. z chm.
1. 81. „ słaby pogoda [ 3 * 0 ,
1 64 n n n
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W D R U K A R N I  C Z A S U ,


